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Konferencje w Belwederze
Warszawa, 2. 4 (Tel. wł.) Pre­

mjer Sławek byl przyjęty w godzinach 
popołudniowych na diuższem posłu­
chaniu w Belwederze.

Wieczorem przybył do Belwederu 
p. Bartel, który pożegnał się z Piłsud­
skim. (w.)

Zarządzenie mb. skarbu
Warszawa, 2. 4. (Teł. wł.) Min 

skarbu wyda! zarządzenie, nakazujące 
wszystkim ministerjom wydatkowanie 
tylko części rozchodów, preliminowa­
nych na kwiecień.

Zarządzenie to pozostałe w związku 
z ograniczeniem dochodów skarbo­
wych. (w.)

Zawieszenie w urzędowaniu
Warszawa.. 2. 4. (Tel. wł.) Za­

stępca starosty grodzkiego we Lwowie 
Jerzy Nowakowski został zawieszony 
w urzędowaniu z powodu ujawnienia 
niedokładności w biurze paszporto­
wej». (w.)

Zmiany w woisku
W a r s z a w a, 2. 4. (Teł. wł.) Dnia 

31 ub. mieś, wyszedł „Dziennik Perso­
nalny“, zawierający bardzo dużo 
zmian na kierujących stanowiskach 
w wojsku, (w.)

Rezoluda klubu
Stron. Chłopskiego

W a r s z a w a, 2. 4. (Tel. wł.) Klub 
Stron. Chłopskiego powziął na wczo 
rajszern zebraniu rezolucję, wyrażają­
cą brak zaufania do rządu p. Sławka 
i omawiającą rolę w przesileniu min. 
Piłsudskiego i Prezydenta Rzeczypo­
spolitej.

Klub zażądał zwołania sesji nad­
zwyczajnej po świętach a nadto zjed­
noczenia stronnictw chłopskich, (w.)

Manewry floty niemieckiej
B e r 1 i n. 1. 4 (PAT.) W dniu dzi­

siejszym opuściła port kiloński nie­
miecka flota wojenna, złożona z pięciu 
okrętów linjowych. 1 krążownika oraz 
2 flotyli torpedowców, udając się pod 
dowództwem wiceadmirała Ołdenkop- 
ia na morze Śródziemne, gdzie mają 
się odbyć wiosenne manewry.

Pierwszym etapem podróży floty 
niemieckiej jest port hiszpański Vigo

Wyrok na mariawitę 
Kowalskiego

Warszawa, 1. 4. (PAT). Sąd a- 
pelacyjny w Warszawie rozpoznawał 
wczoraj sprawę zwierzchnika maria­
wickiego Kowalskiego, skazanego za 
błuźnierstwo, zawarte w opracowanym 
■przez niego komentarzu do starego te­
stamentu, na i rok ciężkiego więzienia

Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok są­
du okręgowego, zmniejszając Kowal­
skiemu karę na podstawie arnnestji do 
G miesięcy więzienia.

Żądania Hindusów
Londyn, 31. 3. (Teł wł.). Z Kal­

kuty donoszą, że specjalna komisja zło­
żona z członków parlamentu, książąt i 
dzialaczów hinduskich opracowuje pro 
jekt rozszerzenia autonomji Indyj.

W związku z agitacją Ghandiego 
złożyło dotychczas swe urzędy 75 urzęd­
ników iiinduskicli Maharadżowie i ra­
dżów ie żądają ścisłego określenia swych 
praw i władzy.

Marsz demonstracyjny Gandhiego.

Przemówienie p. Sławka
iupowiedś rozwiązania parlamentu — Apel do ~B. B. 

o poczynienie przygolowań przedwyborczych

Warszawa, 2. 4. (Tel wł.). — Z 
przemówienia p. Sławka, wygłoszonego 
w klubie B.B należy podkreślić wspo­
mnianą kilkakrotnie możność rozwiąza­
nia parlamentu i apel o poczynienie już 
obecnie przygotowań przedwyborczych

Powołanie na naczelnego kierownika 
organizacji B. B. p. Świtalskiego tłoma- 
czą w ten sposób, że p. Świtalski będzie 
również kierował i klubem B. B.

W danym wypadku stałby on na 
czele organizacji przeprowadzającej wy­
bory. (w)

Warszawa, t. 4. (PAT). O godz. 
5. odbyło się posiedzenie klubu B. B. W. 
R. pod przewodnictwem dotychczasowe­
go prezesa premjera Walerego Stawka. 
Na posiedzeniu tern premjer Sławek 
wygłosił przemówienie następujące:

Szanowni Panowie! Po dwuletniej 
wspólnej pracy możemy podsumować 
niektóre z osiągniętych wyników. Jest 
to wskazane chociażby dlatego, że znaj­
dujemy się u kresu współżycia z obec­
nym Sejmem.

Przypomnę kolegom nastroje z cza­
sów wyborów w r. 1927-28. Rozbieżne 
kierunki myślenia politycznego były 
pomiędzy nami niekiedy tak wielkie, iż 
zdawało się, że cel zjednoczenia pań­
stwowo myślących ludzi o odmiennych 
poglądach na jednej liście wyborczej 
będzie niemal nie do osiągnięcia. Nie 
znaliśmy się wzajemnie. Stąd uprze­
dzenia i antagonizmy jeszcze bardziej 
zaogniały wzajemne niedowierzania — 
Wzgląd na dobro państwa i chęć stania 
się siłą pomocną w pracy, jaką w od­
budowie Polski marszałek Piłsudski 
prowadzi, skłoniła nas do szukania form 
współpracy nawet tam, gdzie istniała 
duża różnica zapatrywań politycznych 
Zdaje mi się, że drogę tę znaleźliśmy 
Polega ona na umiejętności dostrzegania 
dobrej woli i u innego człowieka, skoro 
ona tam faktycznie istnieje, oraz na szu 
kaniu kompromisu nie w dziedzinie idei 
czy zasad, lecz na tle realnych i aktual­
nych spraw, które wysuwa rzeczywi­
stość i które muszą znaleźć praktyczne 
rozwiązanie.

Może nie umieliśmy wewnętrznych 
rozbieżności „schować u siebie w do­
mu“, Wynieśliśmy je w rozmowach 
poza szeregi bloku i dawaliśmy w ten 
sposób naszym przeciwnikom politycz­
nym zbyt dużo nadziei, że blok rozpada 
się na walczące pomiędzy sobą grupy i 
przestanie być siłą. Ale okazało się, że 
to, co nas odróżniało od partyj politycz­
nych, było znacznie głębsze, niż we­

wnętrzne rozbieżności u nas. Odróżnia 
nas poprostu inny stosunek do roli i o- 
bowiązkffw poselskich. Nie goniliśmy 
za popularnością środkami demagogicz­
nego oszukiwania obywatela'. Nie w ja­
łowej i nieodpowiedzialnej krytyce 
wszystkiego, co się w państwie dzieje, 
widzieliśmy nasze zadania lecz szuka­
liśmy drogi do skoordynowania prac 
rządu jako reprezentanta całości z inte­
resami i potrzebami obywatela. Zada­
niem naszem było z jednej strony pobu­
dzić organizacje społeczne do pracy bar­
dziej wytężonej i uporządkowanej i 
wnoszącej jakiś dorobek W życie zbioro­
we, z drugiej zaś pogłębić pożycie wspól­
ności interesów pomiędzy państwem i 
jego obywatelami. To ostatnie zadanie 
było i jest specjalnie trudne do osiąg­
nięcia w pokoleniu, które urodziło się i 
wychowało w warunkach, w których 
państwo zaborcze nie było państwem 
własnem A jednak zadanie to jest i 
musi być głównym cetem działacza, 
który chce wychować społeczeństwo. — 
Trzeba, aby każdy obywatel rozumiał 
prostą prawdę, że ciężary, ponoszone 
przez niego na rzecz państwa, służą nie 
dla czego innego, jak dla zaspokojenia 
takich, lub innych jego własnych po­
trzeb. Być może, że ta metoda działania 
nie da je natychmiastowej, krótkotrwa­
łej popularności i oklasków, lecz prze­
mawiać musi swą głęboką prawdą do 
głębszych i rzetelniejszych strun duszy 
ludzkiej.

Przeciwnicy szybko zrozumieli, że 
zjawiła się na arenie sejmowej nowa si­
ła, która do dawnych i wygodnych dla 
posła zwyczajów parlamentarnych 
wciągnąć się nie da, która zagrażać mo­
że przeraźliwemu rozwichrzeniu i nie­
odpowiedzialnemu bytowaniu poseł 
skiemu. G,d,v atak zblokowanych prze 
ciwko nam partyj politycznych nie da 
wał rezultatu i okazał się niezdolny blok 
unicestwić, nerwowość ich poczęła się 
wzmagać, metoda walki stawała się co­
raz bardziej perfidna i pozbawiona ha­
mulców, Coraz potworniejsze puszcza 
no w śwdat pogłoski, coraz bardziej bez­
ceremonialny stawał Się język prasy — 
Gdy jako prezes B B. W. R. miewałem 
możność wypowiedzieć podsumowaną o 
pinję pp. kolegów, to dawałem wyraz 
głębokiemu przekonaniu, iż rzeczona 
współpraca rządu z obecnym Sejmem 
nie jest możliwa. Czuliśmy wszyscy na 
podstawie tego, cośmy naokoło siebie ob­
serwowali, że postępowanie większości

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

Bemonst racje komunistów
w Piotrkowie

Łódź, 1. 4 (PAT.) W dniu wczo­
rajszym komuniści piotrkowscy urzą­
dzili demonstrację przed lokalem 
dziennika miejscowego „Głos Trybu­
nalski“, wybijając szyby.

Demonstrantów rozpędziła policja, 
która aresztowała kiiku prowodyrów.

Uprowadzenie misjonarzy 
angielskich

Londyn, 1. 4. (AW.) Według do­
niesień ze Szanghaju, w Chinach wy­
darzył się nowy wypadek uprowadze­
nia przez bandy chińskie dwóch mi­
sjonarzy angielskich oraz jednej sio­
stry.

Los misjonarzy nic jest znany.

Aresztowanie
żydów oszustów

Gdynia, 1. 4. (Tel. wł.) Tutejsza 
policja aresztowała i odstawiła do wię­
zienia w Starogardzie dwóch oszu­
stów, Żydów z Warszawy, Follendera, 
i Pińskiego, którzy w roku ubiegłym 
założyli w Gdyni spółkę akcyjną pod 
firmą „Hatemorsk“ i poszkodowali ró­
żne firmy i osoby na przeszło 30 tys. 
złotych. S. B.

List z Ânglji
Filemon i Saticis — Z karły żalobnei 
Troski irlandzkie — Wojna na morzu 

Tunel podmorski
(Korespondencja własna)

Londyn, w marcu.
Najstarszy członek angielskiego „pe- 

erage“, hrabia Coventry, popularny 
sportsmen i gentleman starej daty, 
przeniósł się do wieczności, przeżywszy 
lat 91. W godzinę śmierci, żona jego, 
„najlepsza z żpn“ i towarzyszka życia 
przez lat 65, 87-letnia staruszka oświad­
czyła, że po śmierci ukochanego męża 
życie nie przedstawia dla niej żadnej 
wartości Zdrowa zupełnie położyła się 
do łóżka i po trzech dniach, zanim jesz­
cze zwłoki hrabiego złożono na wieczny 
spoczynek, umarła cichutko Życzenie 
jej co do wspólnego pogrzebu zostało 
spełnione i angielscy Fiiemon i Baucis
w jednym spoczęli grobie.

* » *
O zmarłych źle się nie mówi Lepiej 

zamilczeć. To też lord Artur Balfour 
miał nekrologi skąpsze, niżby mu się to 
z racji jego stanowiska, rodu i pod wie­
lu względami czarującej indywidualno­
ści należało Filozof i polityk nie Pozo­
stawił po sobie prawdziwego żalu I 
choć czasy nienawiści ku niemu minę­
ły, choć przebaczono mu zbytni egoizm 
i bezwzględność, choć przeciwnicy i ci, 
wobec których zawinił, milczeli lub u- 
marli, rzadko kiedy śmierć wybitnego 
bądź co bądź człowieka wywołała tak 
mało żalu Zimny, egoistyczny arysto­
krata, pomimo całej swej światowej, 
chwilami czarującej uprzejmości mro­
ził wszystkich George Wyndham, po­
plecznik i adorator Balfoura, powiedział 
swego czasu o nim: „Prawda o Arturze 
Balfourze jest ta — Wie, że była niegdyś 
epoka lodowa i wierzy, że znów powró­
ci“. • « *

Lord Balfour jeszcze za życia docze­
kał się niespodziewanego dla siebie roz­
wiązania kwestji irlandzkiej On, który 
się wsławił krwawemi represjami w Ir- 
landji, dożył wolnego państwa irlandz­
kiego. I dożył tego, że początkowe za­
mieszki i utarczki oraz zwalczające się 
wrogie partje uspokoiły się nareszcie. 
Rzecz to z wielu względów niełatwa, a 
niektóre trudności są niezwykłej natu-
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ry. I tak, gdy inne państwa skarżą sję 
na przeludnienie, ludność Irlandji po­
woli się zmniejsza Przyczynia się rów­
nież do tego emigracja, która przecież 
powinnaby się teraz, w zmienionych 
warunkach osiabić, ale w głównej mie­
rze wpływa na to zmniejszony natural­
ny przyrost ludności. Irlandja jest kra 
jem, w którym najtrudniej i najpóźniej 
zawierają się małżeństwa. W połud­
niowej jrlandji procent niezamężnych 
osobników w stosunku do zamężnych 
jest największy na całym świecie Jedna 
czwarta mężczyzn Wolnego Państwa to 
ludzie nieżonaci, podczas gdy procent 
kobiet niezamężnych jest, najwyższy w 
świecie Przytem małżeństwa zawiera­
ne są w wieku dość późnym. Z kobiet 
w wieku lat 25 do 30 jest 62 proc nieza­
mężnych, a liczba nieżonatych męż­
czyzn w tym wieku sięga 80 proc.

* * *
Podczas gdy w Londynie konferen­

cja rozbrojeniowa prowadzi swę bezo­
wocne pertraktacje, na morzu Śród- 
ziemnem odbywają się manewry floty 
angielskiej, których plan przewiduje, 
że admirałowie obu „wrogich“ armad 
muszą polec w tej walce, zanim los jej 
ostatecznie nie rozstrzygnie.

Śmierć ta ma dać pole pozostałym o- 
ficerom do rozwiązania trudnego zada­
nia własnemi siłami i pomysłowością. 
W manewrach bierze uuział 100 okrę­
tów floty angielskiej i pomimo oszczęd­
ności, panującej teraz we wszystkich 
departamentach ministerjów angiel­
skich, manewry te mają być obrazem 
rzeczywistej wojny ze wszystkiemi jej 
trudnościami, z taką samą aprowizacją, 
uzbrojeniem itdi. W programie śą noc­
ne napady torpedowców, ataki lotnicze 
i próby przerwania frontu łodziami pod- 
wodnemi.

• • •
. Czy kanał, łączący kontyngent z An- 

glją, zapobiegnie przyszłym wojnom i 
czy równocześnie przyczyni się do 
wzmożenia obrotów handlowych i prze­
mysłowych Wielkiej Brytanji? Głosy w 
tej sprawie są różne i mimo przyjaznej 
opinji komitetu odzywają się zdania, 
wskazujące, że jeżeli kiedykolwiek tu­
nel taki miał ułatwić komunikację, to 
dzisiaj w czasach samolotów pasażer­
skich plan ten jest więcej niż spóźnio­
ny; A że zarzucana Anglikom „inśular- 
ność“ przez wielu z nich jest uważana 
za rzecz dodatnią,me bardzo się im-u- 
śmiecha tunel, który pozbawi Anglję 
charakteru wyspy. Ale cóż z tego. Ko­
mitet, wyznaczony przez rząd, spędził 
rok przeszło na badaniu możliwości i 
wydał opinję korzystną, a jeżeli parla­
ment da swoje przyzwolenie, w wapien- 
nełn łożysku morza wykopią dwa rów­
noległe kanały, przez które elektryczne 
Pociągi biegnąć będą z Anglji do Fran­
cji i vice verca. Pierwsza propozycja 
połączenia Doover z Calais zapomocą ka­
nału podmorskiego pochodziła od Fran­
cuza i od tego czasu co parę lat projekt 
ten wznawiano. Teraz z krainy marzeń 
i fantazji plan ten przenosi się na grunt 
realny Budowa tunelu ma kosztować 
30 miljonów funtów (funt 43 zł i 50 gr.), 
ale projektodawcy i komitet uważają, że 
kapitał ten opłaci się sowicie przez 
wzrost handlu i napływu turystów z 
kontynentu. Bys.

Odłożona uroczystość
Gdynia, 1. 4. (Tel. wł.) Podana 

przez nas wczoraj wiadomość o odro­
czeniu terminu podniesienia bandery 
polskiej na okrętach Polskiego Towa­
rzystwa Transatlantyckiego należy 
sprostować o tyle, że uroczystość ta 
miała się odbyć dnia 6 bm. a nie 26 ub. 
mieś. S. B.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy)

185)
Zażenowana Basia nie rozumiała 

wprawdzie, dlaczego powiedzenie jej 
wywołało konsternację, ale poddawała 
się woli swej o wiele starszej siostry i 
zacichła. ,

Tylko Babusia w takiej chwili od­
ważała się przerywać milczenie.

— At, cóż tu mówić, co komu są­
dzone. Nie jednemu ofiarnemu sercu 
w panieńskim stanie spokojniej, bo 
na chwałę Bożą w sobie się zamyka. 
Wola Kasi i naszą będzie. A pilić nie 
ma do czego.

Wtedy Kasia całowała rękę babusi, 
spoglądała na nią dziękczynnie i za­
gajała na nowo rozmowę.

— Dziś wieczorem będą świeże wę­
dliny na kolację. To z tego środowego 
uboju.

Przemówienie p. Sławka
(Ciąg dalszy ze strony i-szej).

sejmowej niema na celu ani dobra pań­
stwa, ani też rzetelnego zrozumienia is­
totnych interesów społeczeństwa. I do- 
brześmy zrobili, że przez zrzeczenie się 
nietykalności, zamanifestowaliśmy, iż 
nie chcemy być nieodpowiedzialni. My 
naoczni świadkowie tego, co się w Sej­
mie działo, mamy przez to większe pra­
wo i obowiązek, odwołując się do woli 
narodu przy przyszłych wyborach, po­
wiedzieć publicznie, jakiemi są partje 
i jaka jest ich rola.

Genezą wniosku o Votum nieufności 
zarówno dla min Prystora, jak i dla 
min. Czerwińskiego były ciasne intere­
sy partyjne Nikt absolutnie w kraju, 
nie wyłączając opozycji, nie spodziewa 
się, aby tak krzykliwie zapowiedziana li­
kwidacja systemu pomajowego mogła 
być wbrew interesowi państwa istotnie 
przeprowadzona. Zakończenie przesile­
nia utrwaliło to, że idee, które stały na 
początku przewrotu majowego, śą nadal 
obowiązujące. Jeśli to przesilenie mo­
gło być załatwione pomyślnie, to zasłu­
gę pod tym względem swoją pósiada 
klub B. B W R Logika wypadków 
doprowadza do konieczności prawie, że 
Sejm ten nie będzie miał już swego pra­
wa głosu i że idziemy do odwołania się 
do opinji społeczeństwa polskiego przy 
nowych wyborach Obowiązkiem Pa­
nów będzie rozpocząć niezwłocznie pra­
ce przygotowawcze na to. aby to odwo­
ływanie się do opinji publicznej przy­
niosło dla państwa i jego prac pomyślne 
rezultaty.

Z bezpośredniego zetknięcia się z 
działaczami i posłami stronnictw nam 
wrogich wynieśliśmy jeszcze jedną ob­
serwację Czujemy dobrze — i więk­
szość sejmową też to zrozumiała, że do 
słów naszych i naszych uchwał inną,

Deklaracja programowa
nowego rządu Rzeszy

OysJsusja nad deklaracją odh^dsie sią w dniu dmisiejśsym
Berlin, i. 4 ¡PAT). Oczekiwane 

z wielkiem napięciem posiedzenie 
Reichstagu, na którem kanclerz Brü­
ning złożył deklarację programową no­
wego rządu, rozpoczęło Się dziś o godz. 
4 popoł. przy szczelnie wypełnionych 
trybunach oraz sali obrad. Wchodzą­
cych ministrów komuniści powitali o* 
krzykami: „Gabinet bloku wyzyskiwa­
czy“, wstępującego zaś na mównicę 
kanclerza: „Kanclerz głodu i nędzy“.

Deklaracja rżądu, które tekst po dłu­
gich naradach w łonie gabinetu został 
ustalony ostatecznie na dzisiejszem po­
siedzeniu Rady ministrów, jest co do 
formy bardzo krótka i zwięzła.

Przemówienie swoje rozpoczął kanc­
lerz Brüning, wyrażeniem imieniem rzą­
du podziękowania ustępującemu kanc­
lerzowi Muellerowi, poczem przeszedł 
do omówienia stosunku obecnego gabi­
netu do głównych zadań niemieckiej po­
lityki zagranicznej.

Nowy rząd —- oświadczył kanclerz — 
będzie aktywnie brónił żywotnych inte­
resów Niemiec, rozwijając w dalszym 
ciągu dotychczasową linję polityki za­
granicznej Rzeszy. Polityka ta oparta 
będzie zarówno na samopoczuciu naro- 
dowem i zaufaniu w siły wewnętrzne 
narodu niemieckiego, jak i na uświado­
mieniu sobie, że odbudowę Niemiec o- 
siągnąć się da tylko w drodze pokojo­
wej współpracy ze wszystkiemi naroda-

Teraz i dziaduś wracał do głosu, a 
otarłszy serwetką wąsiska, znów pod­
puszczał wesołej pary.

— Żałuj pan, panie Baryłka, że 
nie jesteś kalwinem, albo zgoła innym 
lutrem, bo miałbyś okazję dziś do ob­
chodzenia rodzinnego święta..

Pan „szpektor“ wyciągnął znów z 
kieszeni nieśmiertelną ’czerwoną 
chustkę i rozpoczynał nową porcję 
prychania i trzęsienia brzuszkiem.

— Już tak lepiej, jaśnie dziedzicu, 
w katolickiej wierze, bo to człowiek 
nie wchodzi w pokrewieństwo z byle 
kim.

Panna Szponcikówna Elżbieta, 
która na odgłos wznowionych dźwię­
ków Baryłki znów się zjawiała w ja­
dalni, mruczała coś do siebie pod no­
sem i robiła minki tak niewinne, jak­
by przyrządzenie smacznych kiszek, 
kiełbas, salcesonów i nóżek na zimno 
nie było jej dziełem, choć wiedziała 
dobrze, że teraz właśnie dziaduś tę jej 
zaletę kulinarną będzie wysławiał w 
sposób sobie właściwy.

A toż powiadam zawsze, że ono

niż ona, przywiązujemy wagę, że nie 
grozimy na zewnątrz, że odpowiadamy 
naszym honorem za dotrzymanie tego, 
cośmy przyobiecali. Na tern właśnie po­
lega poprawa obyczajów sejmowych. — 
Trzeba podnieść poziom odpowiedzial­
ności poselskiej, to zaś daje się osiągnąć 
tylko na drodze zrzeczenia się nieodpo­
wiedzialności. Jeśli jako klub parlamen­
tarny i jako zespół ludzi ten cel posta­
wimy sobie obok dążenia do naprawy 
konstytucji, lecz postawimy z dostatecz­
ną mocą i decyzją, to sami będziemy mo­
gli oglądać, jak się zamiary przekuwa 
na rzeczywistość.

Dość czętto odwoływałem się do za­
ufania pp Kolegów do mnie i zawsze je 
uzyskiwałem. Pozwolę sobie dać wyraz 
mojej za to istotnej i głębokiej wdzięcz­
ności i jednocześnie pragnę podkreślić, 
że w warunkach niesłychanie denerwu­
jących Panowie umieli zachować spokój 
i gotowość solidarnej pracy

Następnie p Sławek zawiadomił, iż 
wobec objęcia przez niego prezesury 
rządu, jest zmuszony zrzec się godności 
przewodniczącego klubu parlamentar­
nego B B W R.

Nad oświadczeniem pos Sławka wy­
wiązała się dłuższa dyskusja, poczem 
przyjęto przez aklamację następującą u- 
chwałę:

Klub parlamentarny B. B. W R. wy­
raża najgorętsze podziękowanie p. pre­
zesowi płk Sławkowi za dotychczasową 
ofiarna i owocną działalność i nie przyj­
muje do wiadomości jego rezygnacji, a- 
pelując do niego, aby funkcje prezesa 
pełnił nada! Równocześnie uchwala 
prosić dr Kazimierza Świtalskiego o 
objęcie naczelnego kierownictwa organi­
zacji B. B. W. R

Przechodząc do polityki wewnętrz­
nej, kanclerz podkreślił, że rząd uważa 
za konieczne zwalczanie radykalnych 
prądów politycznych, znajdujących po­
datny grunt w zaostrzonej sytuacji go­
spodarczej, nietylko środkami policyj­
nemu lećz również gospódarczemi. —- 
Rząd Czuje się dość silny, aby odeprzeć 
wszelkie niebezpieczeństwa zapomocą 
środków, jakie mu daje konstytucja 
weimarska, będąca podstawą ustroju re­
publikańskiego Rzeszy.

W sprawie polityki finansowej rząd 
Stoi W zasadzie na stanowisku progra­
mu finansowego min Moidenhauera. o- 
pracowańego jeszcze w okresie rządu 
kanclerza Muellera.

Następnie kanclerz w krótkich stó­
wach poruszył zadania rządu w dzie­
dzinie polityki socjalnej, poczem prze­
szedł do omówienia w ogólnych zary­
sach znanego już programu agrarnego, 
ograniczając się do poruszenia plano­
wanych w tym kierunku zarządzeń. Za­
rządzenia te, oświadczył kanclerz, nie 
dają wystarczających gwaraęcyj, iż bę­
dzie ińóżna związać silniej, niż dotych­
czas, żywioł niemiecki w rnarchji 
wschodniej zarówno z państwem nie- 
mieckiem, jak z obszarami, na których 
żywioł ten zamieszkuje. Na pierwsze 
miejsce wysuwa się tu konieczność 
gruntownej i na szeroką skalę zakreślo­
nej pomocy dla niemieckich prowincyj 
wschodnich, mającej iść krok w krok

zwierzę nierogate najniesłuszniej jest 
tak pogardzane przez człowieka.
I gdyby sprytny niemiaszek nie był 
się niem bliżej zainteresował, kto wie, 
czy panna Szponcikówna znalazłaby 
dziś okazję do zaimponowania nam 
swoim jednym z najlepszych domo­
wych sposobów przyrządzania kiszek 
f kiełbas. Musi coś w tem być, — ki­
wał medytacyjnie staruszek białą, jak 
śnieg i malowniczą głową. Jużto 
zawżdy do familjantów ma się naj­
więcej serca i najbardziej się nimi 
zwykł człowiek interesować i z dumą 
wystawiać ich na pokaz innym. Cho­
ciaż i to muszę przyznać, że Niemiec, 
jak zwykle w adoracji swej przeholo­
wał i za bardzo ze szkodą dla siebie 
rozreklamował tę swoją krewną, bo lu­
dziska na kieł ją wzięli i nic w niej 
już nie widzą dobrego poza mięsiwem. 
A przecież chyba to rzecz oczywista, 
źe musi ona mieć i wiele innych cen­
nych zalet odziedziczonych po swym 
bardzo wysokim protektorze i kre­
wniaku. A chociażby to, że niczem pie 
pogardzi i wszystko zużyje na korzyść'

równolegle ze zrealizowaniem ogólnego 
programu agrarnego Akcja, skierowa­
na do usunięcia stanu zadłużenia rolnic­
twa i otwarcia dla tegoż rolnictwa kre­
dytów na niskich warunkach procento­
wych, oraz redukcja podatków, należą 
do kardynalnych zadań programu rzą­
dowego. Dppiero wzmocnienie i utrzy­
manie istniejących gospodarstw umożli­
wi planową t świadomą kolonizację 
chłopów i robotników. Dla pokrycia 
tych koniecznych wydatków rząd Rze­
szy przedłożył specjalny projekt usta­
wy, nie przewidujący jednakże nowych 
ciężarów podatkowych. W porozumie­
niu z prezydentem Rzeszy rząd zdecy­
dował się podjąć akcję w tym kierunk.u, 
który zmierza do uzdrowienia rolnictwa 
niemieckiego na wschodniem pograni­
czu Niemiec. Rząd za wszelką cenę do­
magać się będzie przyjęcia i jak naj­
wcześniejszego przeprowadzenia tych 
projektów. W tym celu rząd zdecydo­
wany jest i jest w stanie zastosować 
wszelkie przewidziane konstytucją 
środki

Po przemówieniu kanclerza posiedze­
nie zostało zamknięte.

Prezydent Loebę zakomunikował, iż 
komuniści zgłosili wniosek o wyrażenie 
rządowi votum nieufności.

Dyskusja nad deklaracją rządu odbę­
dzie się na posiedzeniu jutrzejszem, któ­
re wyznaczone zostało na godz. 12 w 
południe.

Przemówienie kanclerza komuniści 
przerywali ustawjcznemi okrzykami W 
chwili, gdy kanclerz oświadczył, że ga­
binet nie zamierza wjązać się z żadnem 
stronnictwem polityczijem, z ław opo­
zycji lewicowej podniósł się okrzyk: — 
„Ale za to z Hugenbergem“ Wywody 
kanclerza o zarządzeniach agrarnych 
przyjęła opozycja głośnym okrzykiem: 
„Chodzi o cła głodowe“.

B e r 1 i n, i. 4. (PAT). Frakcja so­
cjalno - demokratyczna postanowiła dziś 
zgłosić nieumotywowany wniosek o wy­
rażenie votum nieufności rządowi kanc­
lerza Brüninga

Jak ucztują amerykańscy 
miijarderzy

Pisma amerykańskie zamieszczają 
pełne zachwytu opisy bankietu, wy­
danego przez Henryka Forda dla kil­
ku osób ze świata przemysłowego, 
przedstawicieli uniwersytetu Kolum- 
bia, Izby Handlowej i całego szeregu 
osób „z towarzystwa“, których mająt­
ki wyrażają się przeważnie w dzieśię- 
ciocyfrowych liczbach.

Po prawej stronie gospodarza Sie­
dział jedyny człowiek „niezamożny“, 
sędziwy Edison. Za to miejsce po le­
wej zajmował król konfekcji, P.ozen- 
wald. Pozatem byli obecni różni inni 
niekoronowani królowie, reprezentu­
jący wszelkie możliwe branże przemy­
słowe, od kauczuku aż do przemysłu 
rzeźnickiego.

Jak wykwintną musiała być uczta, 
o której menu pisma zachowują dys­
kretne milczenie, można domyśleć sio 
chociażby z faktu, że jeden z biesiad­
ników, George Eastmann, właściciel 
patentu Kodaka, znany ze swej dobro­
czynności, ofiarował tego wieczoru ol­
brzymią sumę 3 miljonów dolarów 
„dla tych, którzy nie mogą sobie po­
zwolić na tak wyśmienitą kolację“.

Przy tej Sposobności nasuwa się je­
dno, niedyskretne pytanie: czy uczta 
ta była „sucha“?

JFIARNOŚC NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ RZECZY- 

POSPOLITEJ POLSKIEJ

swoją, że nie przejmuje się również 
niczem i dlatego zawsze dobrze wyglą­
da, no i, co najważniejsze, choćby w 
największe wpadla błoto, zawsze się 
wydźwignie, ryj wysoko podniesie i 
jeszcze triumfalnie potrafi chrząknąć: 
Świnia jestem, ale za to też jestem i 
będę nią zawsze.

Dziaduś nie lubił Niemców, to też 
przy każdej sposobności starał się dać 
wyraz tej niechęci dla nich. Zniszczyli 
mu zasobnie od dziada, pradziada za­
gospodarowany majątek na Litwie, 
rozgrabili inwentarz, rozkradli stare, 
drogocenne a pamiątkowe meble, śród 
których przecież dobę całą w swym 
pochodzie przeciw Rosji gościł nocle- 
gujący w tej sadybie sam Napo'eon. 
Wyniszczyli zwierzynę w lasach, wy­
cięli kilkaset dziesięcin wysokopien­
nego lasu i samego wypędzili w świat 
z torbami — wypędzili starca, mające­
go wtedy bezmała lat osiemdziesiąt 
Nic to, darowałby im i to. Nie w ta­
kich bywał okazjach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kalendarzyk
Środa, 2 kwietnia 1930.

Słońce: wschód 5,27 — zachód 18,27 — 
długość dnia 13 godzin.

Księżyc: wschód 6,30 — zachód 22,49 — 
po nowiu.

Kai. rż -kat: Franciszek — jutro Ry­
szard B.

Kai. slow.: Władysław — jutro Mnoży 
sław.

Zebrania
Dziś o 17 Stów. Rodzina Wojskowa, w 

bibliotece Komendy, pi. Wolności 16: 
o 18.,30 Zw. b. Podoficerów Zawód. — 

w. zebr w lokalu ul. Wroniecka 6-8- 
o 18.30 Ognisko Polek, w sali Stowarzy­

szenia Techników, Św. Marcin 21 (m 
in. wykiad ks. Warmińskiego: „O
indeksie“);

o 19 Tow. Muzyczne Kolejarzy w kasy­
nie Gł. Warsztatów I. kl.;

o 19 Stów. Urzędników Samorządu 
Wojewódzkiego, w Starostwie, al 
Marcinkowskiego 29;

o 19 Związek Niższych Funkcj. Państw 
i Samorządowych, u p. Tomczyka, 
ul. Wroniecka 13;

o 19,30 Tow. Powst. i Wojaków (Śród­
mieście), u p Beyerowej, plac Ber­
nardyński 2;

o 19,30 Chór Marjański (ks. ks. Sale­
zjanów), w sali ul. Wroniecka 9:

o 19,30 Sokolice (Wilda) apel, w sali 
ćwiczeń ul. Gen. Prąd zyński ego;

o 20 K, P H. (1 Druż. Lotnicza), w IV 
szkole wydziałowej, ul. Berwińskle- 
go;

o 20 Tow. Gier Pokojowych — nadzw 
w. zebr, u p. Beyerowej, plac Bernar­
dyński 2.

o 20 Tow. Przemysłowców — r. w. z. u 
p. Jarockiego, ul. Masztalarska 18 a: 

o 20 Sokół III, u p. Zawadkowej, Gór­
na Wilda 75;

o 20,15 Sokół (śródmieście), w sali ze­
brań. Św. Marcin 65.

Jutro o 17 Sodalicja II. Pań Miejskich p 
wezw. Królowej Korony Polskiej, w 
Domu Św. Wojciecha, al. Marcinkow­
skiego 22;

o 19 Tow Entomologiczne, u p. Jaroc­
kiego. ul. Masztalarska 8;

o 19 Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc" 
w Domu Królowej Jadwigi;

O 19 Stów. Sport. Wędkarzy, u p. Tom­
czyka, ul Wroniecka 13;

o 19 Tow. Kobiet (Wilda), w salce pą 
rafjalnej;

o 20 Klub Damskich Fryzjerów, w Do­
mu Rzemieślniczym;

o 20 Zw. Tow. Pom Fryzjerskich, u p 
Jarockiego, ul. Masztalarska 8 a;

o 20 Tow. Prżem. ¿Dźwignia" (Św Ła­
zarz), u p. Dusika, ul. Marsz. Fo- 
cha (»2; ; .i/«

o 20 Tow. Uczestników Powstania (Wił 
da), u p. Zawadkowej. G. Wilda 75;

o 20 Koło Senjorów (Jeżyce), u p Tomi- 
kowskiego, ul. Szamarzewskiego 18

Różne
Dziś o 17 Pokaz gazowy i odczyt p Wege 

mannowej, w Poradni Gazowni Miej 
skiej, Grobla 15.

Wykłady — odczyty
Dziś o 20 w archiwum diecezjalnem, Łu- 

brańskich 1 — ks Bajerowicz: „Na­
sze obowiązki względem misyj kato­
lickich".

Po2rzebv
Dziś: Śp. Marji z Duszyńskich Maryno- 

wiczowej o godz. 17,30 ul. Bukowska
nr. 41.

Licytacje
Dziś o 10 ul. Pocztowa 30 (zbiórka) — biur­

ko. 3 krzesła koszykowe, płaszcz;
o 10,30 ul. Wawrzyniaka 19 — 300 m. 

listwy;
o 11 ul. Stawna 13 (Giełda Handlowa), 

samochód; Z
© 12 pi. Wolności 19 — 2 kasy rejestr. 

„National“.
Jutro o 10,30 plac Wolności 14 — kasa

żel.:
o 12 M Garbary 33 — stół, obrus, krze­

sła, lustro, regał, narzutka, 10 paczek 
przędzy;

O 12 Piekary 20-21 — maszyna drukar­
ska pospieszna;

o 12,30 Piekary 19 — fortepian, szafa; 
o 14 ul. Marsz. Focha 4 — futro, suk­

nia;
o 15 na terenach P. W. K. — antena, 

głośnik, 2 patefony, 5 odbiorników 
radjowych.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Frasąuita“, operetka Lehara.

Teatr Polski 
DZIŚ — „Kupiec wenecki“.

Teatr Nowy 
DZIŚ — „Artyści“.

Znalezienie zwłok
W tych dniach ślusarz kolejowy 

Kazimierz Dachtera ze Swarzędza zna 
lazł na polach, przylegających do toru 
kolejowego zwłoki noworodka płci 
męskiej.

Trupa odstawiono do dyspozycji 
jstdadz sądowych, (k.)

Krwawe zaburzenia w pow. skałackim
Zajścia we wsi Kaczanówce — Złożenie z urzędu władz 
yminnych i atak na posterunek policji — Krwawe odparcie 

ataku — Zlikwidowanie zajść
Tarnopol, 1. 4. (PAT.) Tarno­

polski Urząd wojewódzki komunikuje:
W dniu 31 marca rb około godz. 15 

nadgraniczna miejscowość Kaczanów- 
ka w pow. skałackim woj. tarnopol­
skiego była widownią zaburzeń rozfa- 
natyzowanego tłumu. Przyczyny za­
burzeń były, jak dotychczas ustalono, 
następujące:

Miejscowy wikary rzymsko-katolic­
ki, kś. Wróbel z powodu złego stanu 
zdrowia otrzymał 3-miesięczny urlop 
na wyjazd do Francji. Nie mając rze­
komo pieniędzy na podróż, zwrócił się 
do parafjan z prośbą o pomoc mate- 
rjałną w drodze datków dobrowol­
nych. Gdy zbliżył się termin wyjazdu, 
ks. Wróbel zaczął się żegnać z parafia­
nami i przy tej sposobności żalił się, 
że zmuszony jest wyjechać na urlop 
wskutek rozmaitych intryg. Z powo­
du tych wynurzeń zapanowało podnie­
cenie wśród parafjan, którzy oświad 
czyli, że księdza z parafji nie puszczą

Gdy w dniu 11 marca ks. Wróbei 
wsiadł na furę, aby opuścić Kaczanów 
kę, zebrany tłum parafjan wyprzągł 
konie z wozu i księdza zaniósł na pro 
bostwo. Zawiadomiony o tern konsy- 
storz łaciński we Lwowie, wezwał na­
tychmiast ks. Wróbla do wyjazdu z 
Kaczanówki. Gdy w dniu 31 marca 
parafjanie nie dopuścili na probostwo 
nowoprzybyłego wikarego i wobec pro­
boszcza ks Szczerbowskiego zajęli po 
stawę groźną, kś. Szczerbowski zawia­
domił o tern starostę śkałackiego a na­
stępnie, oddawszy klucz do kościoła 
miejscowemu proboszczowi grecko-ka- 
tołickierńu. wyjechał dó Lwowa. Po 
wyjeździe proboszcza ks. Wróbel na 
czele tłumu, liczącego około 2 000 osób, 
udał się do grecko katolickiego próbo 
sżcza i zażądół pod groźbą użycia 
gwałtu wydania kluczy od kościo’a, a 
otrzymawszy je, wrócił dó kościoła i 
odprawił nabożeństwo.

W tym rńniejwięcej czasie przybył 
do Kaczanówki starosta skałacki Glo- 
nówski i skierował się wprost pod ko 
ściół, aby osobiście interweniować i 
perswazją wnlynąć na usposobienie 
ludności. Tłum niestety nie dopuścił 
gó do głosu i zajął wobec niego groźną 
postawę Starosta Glónowski, widząc 
podniecony nastrój tłumu i uważając, 
że jego interwencja nie odniesie skut­
ku. udał się na nośterńrtek policji.

Wówczas ks. Wróbel pod wpływem 
niewątpliwie spotęgowanego podnie­
cenia nerwowego, nie zdając sobie 
sprawy ze skutków działania, ogłosił 
przed tłumem, że obeimtre władzę w 
Kaczanówce i na czele tłumu ruszył 
do urzędu gminnego, gdzie złożył z 
urzędu naczelnika gminy i caią radą 
gminną. Następnie podążył przed po­
sterunek policji i pościł tłumowi roz­
broić posterunkowych.

Gdy tłum zaatakował kamieniami 
budynek posterunku policji i zaczął 
wdzierać się do środka, komendant po­
wiatowy policji wezwał do onamięta 
nia i zaniechania gwałtów. Gdy to nie 
poskutkowało, posterunek w liczbie 8 
ludzi dla odparcia ataku zrobił uży­
tek z broni palnej, dając początkowo 
szereg strzałów w powietrza Gdy i 
ten środek nie osiągnął skutku, poste­
runek dał w stronę napastujących jed 
ną salwę, w następstwie której 1 oso­
ba została zabita a 9 ranionych. Z po­
śród ranionych 1 osoba zmarła a stan 
zdrowia 2 jest groźny.

Na widok rannych i zabitych tłum 
wycofał się i wrócił do kościoła. Tam 
ks Wróbel zwrócił się do parafjan z 
płomienną mową i zapytał, czy wobec 
tego, co zaszło, gotowi są stanąć przy 
nim, a nawet w razie potrzeby przelać 
krew. Gdy parafianie w podnieceniu 
przyrzekli wierność, ks. Wróbel wyjął 
monstrancję z Przenajśw. Sakramen­
tem i urządził procesję przeź wieś. Na­
stępnie powrócił z procesją do kościo­
ła i tam rozpoczęły się modły Wśród 
tłumu panowało ogromne podniecę 
nie

Dla opanowania sytuacji starosta 
Glonowski wezwał do pomocy poste­
runki z sąsiednich miejscowości i za­
wiadomił o wypadku władzę przeło­
żoną Ponieważ w kościele odprawia­
no modły, a stan podniecenia tłumu 
nie wykluczał dalsżych ekscesów, oto­
czono teren przylegający do cmenta 
rza kościelnego kordonem policyjnym 
zwłaszcza, że co chwila dzwoniono na 
alarm i osobom będącym w kościele 
usiłowano dostarczyć różnych przed 
miotów uzbrojenia.

Wieczorem przybył do Kaczanówki 
jakó delegat dekanatu lwowskiego ks. ?

Kalinowski ze Skalała. Tymczasem 
znajdujący się w kościele tłum zaczął 
powoli w późnych godzinach wieczor­
nych rozchodzić się do domów, tak, iż 
w kościele pozostało około 250 osób.

W dn 1 kwietnia r. b. o godz. 6-tej 
rano ks. Wróbel po całonocnych mo­
dłach wziął monstrancję i ruszył z pro­
cesją z kościoła W chwili, gdy ks. Wró­
bel przekroczył bramę cmentarną, kor­
don policji i wojska zamknął furtkę i 
ks. Wróbla otoczył szpalerem. Wów­
czas dopiero ks. Wróbel oddał mon­
strancję ks. Kalinowskiemu, poczem po 
zdjęciu szat liturgicznych wyjechał na­
tychmiast samochodem z Kaczanówki 
w asyście policji państwowej.

Po wyjeździe kś. Wróbla W gminie 
zapanował spokój. Organa bezpieczeń­
stwa rozpoczęły dochodzenia przeciwko 
winnym zaburzenia spokoju publiczne­
go. Na wiadomość o wypadkach w Ka­
czanówce kufja metropolitalna zasu- 
spendowała ks Wróbla w czynnościach 
kapłańskich, a kościół zamknęła na Czas 
nieograniczony.

Wypadki w Kaczanówce wynikły pod 
Wpływem chorobliwego stanu zdrowia 
ks Wróbla oraz wskutek fanatyzmu, ja­
kiemu uległ tłum parafjan.

Pogrzeb
ś. p. Antoniego Bederskiego

Wczoraj popołudniu złożono na 
cmentarzu Świętomarcińskim przy uł 
Bukowskiej na wieczny spoczynek 
zwłoki zasłużonego kustosza Bibljote- 
ki Raczyńskich, śp. dyr. Antoniego Be 
derskiego.

Nad trumną, ustawioną w przybra 
ńej w Zieleń i kir sali czytelni Bibljo­
teki Raczyńskich, przemówił w krót­
kich ale serdecznych słowach kurator 
Bibljoteki. p. prezydent Ratajski.

Kondukt pogrzebowy poprowadzi! 
w towarzystwie licznego duchowień­
stwa ks. infułat Adamski. Wśród n 
czestników żałobnego obrzędu znajdo­
wali się liczni przedstawiciele, władz 
miejskich i samorządu krajowego z 
wojewodą Raczyńskim na czele. Po­
nadto bardzo licznie przybyli przed­
stawiciele różnych bibljotek nawet po- 
zamieiscowych.

Cześć pamięci Zasłużonego praco­
wnika na niwie naukowej i narodo­
wej ! (k.)

Okrutny napad
pod Luboniem

Do szpitala Przemienienia Pańskie­
go przywieziono wczoraj późnym wie­
czorem 22-letńiego robotnika Mieczy­
sława Łukomskiego z pod Lubania z 
groźną raną na głowie.

Łukomski został w straszny sposób 
pobity przez kilku osobników, którzy 
pod pozorem pilnej rozmowy wypro­
wadzili go z domu w ustronne miejsce 
Po dokonaniu bestjalskiego czynu 
sprawcy napadu zbiegli.

Przyczyną napadu była prawdopo 
dobnie zemsta. Zawiadomione o wy­
padku władzę policyjne rozpoczęły do­
chodzenia. (j.)

Z estrady
Wieczór Wienera i Donceta

Nie widzę powodu, dla którego mie­
libyśmy w sprawozdaniach muzycznych 
udzielać mniej uwagi produkcjom tego 
rodzaju, jakie nam dają panowie Wić- 
ner i Doucet, skoró z całą powagą trak­
tujemy np. premjery operetkowe. Prze­
ciwnie — występy tych dwóch piani­
stów zasługują, mojem zdaniem, na po­
ważniejsze bodaj .traktowanie niż nieje­
dna operetka, już choćby ze względu na 
swóf zajmujący rodzaj i swoistą techni­
kę koncertantów. Oczywiście nie na 
miejscu byłoby mierzyć te produkcje 
miarą normalnych recitali fortepiano­
wych. Panowie Wićner i Doucet nie 
mają do tego pretensyj, ponieważ z całą 
świadomością dają muzykę lekką, dan­
cingową, przybraną tylko w nieco bar­
dziej wyrafinowaną fakturę. Na przed 
wczorajszym występie grali podobno' 
Bacha a wczoraj dali próbę przystoso 
wania techniki jazzowej do form za­
czerpniętych z muzyki poważnej (Rha 
psody -p b-:’6 Gershwina) — rzeczy te 
nie robią jednak żadnego wrażenia, po­
nieważ są poprostu intruzami w tej 
dziedzinie i należało isa dać spokój. Mo-

Odczyt religijny
Odczyt ks. prof. Skazińskiego p. Ł 

„Szkoła Ewangelji Św." odbędzie się 
w auli gimn. im. Adama Mickiewicza 
przy ul. Marszałka Focha we środę, 
dnia 9 bm. a nie jak ogłoszono dnia 3 
b. m.

Wykład rozpoćznie się o godz. 20 »
wstęp 1 zł dla dorosłych i 30 gr dla 
młodzieży.

Znakomity mówca ujmie swą pre­
lekcję w duchu filozoiiczno-psycholo- 
gicznym.

SPORT
Pięściarstwo

Reprezentacja Austrjl na mecz z Pol­
ską przedstawia się ostatecznie w sposób 
następujący (podajemy w kolejności w&SD* 
Kuschner, Lindenheim, Siegert, GUt- 
fréund, Magyar. Rauter, Aschnebrenner i 
Anderschitz. Wobec niemożności wyjaz­
du Pyki, PZB. wyznaczył zamiast niego 
Stępniaka (Teł. wł.)

Piłka nożna
„Waeker“ wiedeński przyjeżdża na- 

święta do Polski i 20 bm. spotka się z 
„Klubem Amatorskim" z Królewskiej Hu­
ty, a w dniu następnym z „Cracovia".

(Teł. wł.) T- S-.
Tennis

„Legia“ warszawska sprowadza trene­
ra Austriaka, Ilarri Fischera- (Teł. wł.)

T. S.
Wioślarstwo

Walne zebranie P. K. T. W. odbędzie
się w czwartek, 3 bfń. o godz. 19 w Piwni­
cy Ratuszowej.
..... . < . I . .. 1 .

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś w śro­

dę ostatnia nowość repertuarowa „Fras­
ąuita", która dzięki wybornej obsadzie ze 
znakomitą primadonną p. Melą Grabow­
ską na czele oraz dzięki prawdziwej sto­
łecznej inscenizacji i wspaniałym dekora­
cjom p Jarockiego zyskała ogromne po­
wodzenie. Na ostatniem przedstawieniu 
tej efektownej operetki widownia wypeł­
niona była do ostatniego miejsca a roz­
bawiona publiczność darzyła artystów 
hucznemi oklaskami — prżedewszystkiem 
zaś przedstawicielkę partji tytułowej, da­
lej pełną temperamentu i humoru p. Foń- 
tanównę. niezrównanego p Bratkiewicza, 
pp. Sendeckiego i Raczkowskiego oraz 
barwne ewolucje taneczne całego zespo­
łu baletowego z primabalerinami pp le- 
dyńśką i Grabowską na czele. Przy pul­
picie kapelmistrz p Latoszewski.

W czwartek perła muzyki polskiej 
„Straszny dwór" pod kierunkiem dyr. 
Wojciechowskiego z pp. Fedyczkowską, 
Szafrańską. Drabikiem, Urbanowiczem 1 
W awrzyniecklm.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś po raz 
25-ty jubileuszowe przedstawienie wiel­
kiej komedji W. Szekspira „Kupiec we­
necki" w koncertowem wykonaniu całego 
zespołu z pp Biesiadecką i Chmielewskim 
na czele. Jutro doskonała komedia Jew- 
reinowa „Teatr wieczystej wojny".

— * Z Teatru Nowego. Dziś, w środę 
i dni następnych świetna sztuka amery­
kańska p. t. „Artyści", ciesząca się na kce- 
nie Teatru Nowego dawno niewidzianem 
powodzeniem Wzruszające przejścia pa­
ry artystów rewjowych rozgrywają się za 
kulisami i na scenie amerykańskich mu- 
sic-halłów. gdzie widzimy barwne skecze 
i ewolucje girlsów, urozmaicone tańcami 
i piosenkami. Publiczność oklaskuje co 
wieczór przy otwartej kurtynie świetnie 
zgrany zespól z pp Cieszkowską. Czarnec­
ką, Fiszerówną, Chmurkowskim. Maza ti­
kiem, Tylczyńskim i Zawistowskim ha 
czele.

gą wchodzić w rachubę jako groteska, 
karykatura, ale na to były za słabe, żeby 
zrobić dobrą groteskę lub karykaturę 
trzeba mieć duży talent i poczucie hu­
moru. W muzyce jest to jednak rzecz 
bardzo rzadko spotykana.

To, co grają Wiener i Doucet są prze­
ważnie sztuczki szlagierowe. Jako spe­
cjaliści w tego rodzaju muzykowaniu są 
oni bez wątpienia doskonali. Wysta­
wione w dobrych zespołach jazzowych 
te same rzeczy wychodzą znacznie le­
piej. bo mają zróżniczkowany koloryt 
(saksofony, skrzypce, trąbki, różnego ro­
dzaju ;;si i t. p.) bogactwo rytmicz­
ne perkusji i — przy dobrych wyko­
nawcach pieprzyk improwizowanego 
kontrapunktu. Sztywne fortepianowe o- 
pracowania są dalekie od tego. Jednak 
w wykonaniu wczorajszem było niema­
ło interesującego kolorytu, doskonały 
rytm i cały szereg zajmujących szczegó- 
łów, które pozwalały słuchać produkcyj 
z zainteresowaniem chociaż pod koniec 
stały się już nużące z powodu jednosłaj- 
ności faktury, rytmu i kolorytu dwóch 
fortepjanów, które miejscami żywo 
przypominały organki na wesołem mia­
steczku. Jako divertissement na półpo- 
ście występy te były zupełnie na miej- 
sou. S L WiechswicŁ
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ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW.
Autobus PZ 46417 kursuje na linjl

Śrem - Mosina - Poznań
wti-tę, autobusu- Maria Tobolska i Konrad Borowczyk. Śrem, ul. Mostowa 278

Odiazd | Kin Stacie Cena Przyjazd
16,45 6,50 450 ’ Śrem . . ... > 4,50 13,5 • 21,35
17,10 05 34,0 Brodnica .... 34 13,35 21,10
17,25 7,11 29.0 Żabno ..... 2,9) 13,10 2C.56
17,45 7,30 210 Mosina ..... 21U 12,50 20,35
17.58 7,43 14,9 Puszczykowo . 16 12,37 20,22.
13,15 8,00 9.0 Luboń ..... 0,90 1 '»30 20,06
18,35 8,20 — 1 Poznań . . . . * — 12,00 19,15

Autobusy PZ 44 391, PZ 44399, PZ 46 703 kursoją na Unii

P oznań - Mur. Goślina - Rogoźno - Ryczywół
Miejsce postoju: ulica Szyperska, narożnik W. Garbar.

Wfaśc. autobusów» Teodozja Grusekiewieżowa. Poznań, ul. Szwaicarska 19
Odiazd • Km Stacje Cenni Przyjazd

7,30
8,20
9.15
9,43

13 0.
13 5b
14 45 
15,13

19,Ot 
I9.5C 
20,40 
21,lt

23 0
42.8
56.9

1

4

Poznań . . . . ' 
Mur. Goślina . . 
Rogoźno ... 
Ryczywół . . . „

k

1.50
2.50
3.50

8.55
8,10
7,20
6,50

12,46 
12,Ot 
(1,15 
10.35

18,46
18,00
17.15
16,25

Oborniki ™ Mur, Goślina - Poznań
7,20
8,05

11,16
12,00

16,00
16,50 190

Oborniki . ... > 
j Mur. Goślina . .

k
1,-50

lo,oo
9,20

9,05
8,20

14,35
13,60

19,35 
18, 0

B 1 i »3 J 42.0 y Poznań ..... ( 2,50 A B 18,60
UWAGA: A. Kursuje tylko w piątki. - B. w piątki nie kursuje.

Burzliwe zajście 
przy Wielkich Barbarach

Wczoraj wieczorem zaalarmowano 
policję, że na podwórzu domu pod nr 
42 przy Wielkich Garbarach odbywa 
się bardzo burzliwe zebranie strajku­
jących czeladników rzeźnickich.

W czasie zamieszania zostało po­
dobno kilka osób poturbowanych.

Gdy na miejsce przybyli posterun­
kowi P. P., okazało się, że wszyscy 
uczestnicy zebrania zdołali już pospie­
sznie się rozejść, (j.)

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Apollo". Film „Moralność pani 

Dulskiej“, jako pierwszy dźwiękowiec pro­
dukcji polskiej, oczekiwany byt z dużem 
zainteresowaniem. „Wielki niemowa prze­
mówi!“ — powiada p. Węgrzyn w swem 
przemówieniu inauguracyjnem polskiego 
dźwiękowca. Przemówił po polsku! Za­
cina się trochę i jąka, ale jak na początek 
idzie mu wcale nieźle.

Film jest dowolną przeróbką znanej 
sztuki G. Zapolskiej. Inscenizatorzy „od 
urBanizowali“ scenarjusz, przenosząc 
część akcji na wieś. Motywy ludowe przy 
czyniły się do ożywienia filmu. Strona 
aktorska postawiona jest bardzo dobrze; 
zafćwno role czołowe jak i epizodyczne 
obsadzone są i zagrane znakomicie. Więk­

Autobus PZ. 44852 kursuje na Unii

Mosina - Puszczykowo - Poznań
Wlaiclciel autobusu: Stanisław Szaj'zowski. Mos na pow. Śrem.

Odjazd Km Stacie Cena Przyjazd

20,00 15,30 11.(0 7.15 __ ’ Mosina . . . . ' 11,50 14,5) 19,05 22,1.5
20,13 15 43 11,13 7,28 6.1 Puszczykowo 0,(0 10,3 i 14,37 S8 52 >1,52
20.30 16,00 11,30 7,45 12,0 Luboń ..... 1,20 10,20 14,20 18,35 2 >,35
20,50 16.20 11,50 8,05 21.0 1 - Poznań , . . . , 2, 0 10.CO 14,00 18,15 21,15

Autobus PZ 44952 kursu,e na linii

Oborniki - Chiudowo - Poznań
Właściciel autobusu: Stefan Kusz. Suchylas pow. Poznań.

Odiazd Km Stać e i przestanki Cena Przyiazd

8.00 20,< 4 13,30 7,01 _ » Oborniki . . . * , - 13, 2 16.52 23,02
8,24 2.0,24 13, 4 7.24 10.3 Chiudowo . . . „ 1,00 12,42 16,32 22,42
9,oj 21,02 i-1,32 8,02 29,7 Poznań ..... 2.90 12,Oj 15,50 22, 0
A A B ■ t < A

UWAGA: A kursuje ty.ko w nedziele i święta. — B tylko w dni powszedn e.

Autobus PZ 44304 kursuje na linji

Oborniki - Chiudowo " Poznań
Wlaścic eł autobusu: Mara Gap ńska. Poznań, ul. Wielka 17.

Odjazd Kin Stacje Cenn j Przyiazd

16,50 12,00 6,3,.. — * Oborniki . ... ą - 11,17 15 02 2 1,02
17.13 12 23 6 58 10.3 Cli ludowo . . , . 1,00 10,56 14,41 19,0
17,52 13, 2 7,37 2J,7 y Poznań 2 90 10 15 14 00 19,00

szość zdjęć, tak plener, jak we wnętrzach 
jest bez zarzutu. Naogół „Moralność pa­
ni Dulskiej“. jako film, nie jest może epo­
ką w dziejach kinematografji polskiej, 
lecz postawiony jest na wysokim pozio­
mie i wykonanv całkiem poprawnie Ja­
ko dźwiękowiec — jest epokowym, gdyż 
pierwszym i choćby tylko dlatego warto 
go zobaczyć Fer.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 1. 4 (PAT.) Londyn zł 
za 1 ft szterl. 43,39; Nowy Jork za 100 zi 
11,25; Praga za 100 zł 377 32,5—379.32,5; 
Wiedeń za 100 zl 7 9 33 5 —79 61,5; Zurych 
za 100 zl 57,95; Berlin za 100 zl 46 675 do

47 075; wypłaty na Warszawę i Katowice 
46,85—47,05; na Poznań 46.90—47,10.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 1. 4. (PAT.) Akcje: Bank 

Polski 167,50; Tohnn 3.40.
GIEŁDY TOWAROWE:

Warszawa, 1. 4. (PAT) Zboże: Ży­
to standard 21,00—21,50; jęczmień na ka­
szę 21—22. Reszta notowań bez zmiany.

Notowania dewiz z dnia I kwietnia 1830
Obsługa radiotelegraficzna PAT tczne]

Dewiza
X c 
CL"C
Z -iá

-o

Paryięl 
w zlocie

Notowania
za

w Wąi- 
^za wie

Gdańsku Herlime uondynH Nowym
•Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Warszawa . 0 • 7 100 « 57.59 j 46.675 43.39 377.32 57.S5 79.33
Poznań . 0 Ó o 7 IDO Zl _ _ — .—. _
Gdańsk . » 6 • 5 173,52 :oo Gd «¡d — — 81.395 — — — 656 50 _ —
Berlin . $ 6 . 5 212,34 100 B M 122.567 — 20.37 23.87 805.— 123.35 169.—
Belgja . . b « 3‘/, 123.94 100 belg — 58.37 34.87 13.95 — 72.08 38.73
Bukareszt . ś 9 172 - IDO 1. — 2,490 8lc.— J.60 19.90 3.07 4.20
Budapeszt , 0 6 155 90 100 pen go .— ¡3.05 27.85 17.4 i 5cS.4) 9U.24 123.72
Hulandi*) . • • 3 358 U 100 zld hol 35 '.90 — 167.9: l.ll 40. 4 — 207.3. 264.10
Kopenhaga « • 5 23^ 88 100 k d 258.80 — 112.05 18.16 26. ¡8 <=. — 138.35 183.45
Londyn * 3' , 43.38 1 funt szterl 43.68 24.9J 20.357 — 4.86 163.95 26.13 34.45
Nowy York ♦ • 3". 891 41 1 dolar 8,90 •— 4 18.45 486.52 — 33.(2 516.60 <07 95
Paryż • • 3 172.- 100 fr franc 34.9J 16.375 124.27 3.91 — 131.99 20.22 c7.7J
Prasa , • » 5 1811.6? 100 k cz 2o.4 1 — 12.394 164.18 2.9Ó —, ¡5. 1 20.98
Hzym . . , 9 o 6Lf 172.- 100 I 46.(5 — 21.945 92.83 5. 4 17» .5? 27.07 37.11
"'zwajcarja 3'z, 172.- 100 fr szwnir 17. .61 — 8C.Í.95 25.13 19.39 <=» 652 62 _ (37.02
Sztokholm a . 4 238 88 PM) k szw — 112.49 18.09 26.88 — 138 90 190.30
Wiedeń . • 6 125 43 100 szvtins 125.7» —- 58.985 34.62 14.10 — 475 25 ¡282 —

Poszukujemy dzielnych

akwizytorów
na Poznańskie i Pomorze

do sprzedaży

samochodów
znanej i zaprowadzonej marki. 
Zgłoszenia z podaniem warun­
ków do biura Ogłoszeń „Par“, 
Aleje Marcinkowskiego nr. 11, 

pod nr. 14,84
Pw 10 558-14,84

Majątek ziemski
5 kim stacja kolejowa, 8 kim szosą, większe miasto 
powiatowe Wielkopolski, z powodu śmierci właścicie­
la s;:rzędem lub zamienię na rentowną kamienicę 
w Poznaniu. Wpłatą, gotówkowa 150 000 zł. 900 mórg. 
40 m. łąk, reszta pod pługiem. Budynki masywne, 
dwór 11 pokoi, ogród owocowy — warzywny 10 mórg, 
nadkompletny inwentarz żywy i martwy. Pośrednicy 
wykluczeni. Wywiad.: M. Poglodziński, Poznań, 
Niegolewskich 7. z w 22 669

sprzedaże »1I , . Ubikacje
Bsminadające się na cele przemysł®* 

i we lub handlowe blisko Starego 
Wózków Rynku do wydz'erżawien:a od

dziecięcych wybór „świateek ??nr«znń Z5-'0!?:n'la
dziecięcy“. Kraszewskiego 11. telefon 5164 b

zdpw 40 057

Pokój
Prusa 19. III.. lewo.

Potrzebna zaraz

zdp 40 420

27 SZUKA PRACY

fi

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w lej rubryce 

jpw 3 636 obliczamy po jednej trzeciej cenie 
------------  I drobnych

zdolna ekspedjentka
żądana fachowczyal — do składu kapeluszy damskich

H. Jakubowicz — Kramarska 21*22
rpw 935t

Dwa
ładnie umeblowane pokoje ma!- Książkową - kasjerka 
|e.ń «'™„0<l.zanZ do wynsieę-a. z kilkuletnia praktyka z znało- 
«¿lad ymcza^- Przecznica nr. la. moicia stenografii polsko nie- 
_______  (mieckiej poszukuje posady. Zglo

i~ri—wwmiijiiimimi■iiiiinwiiiiim szenia Kurjer Poznański 
13 LOKALE ___ zdPw 40 417

Śródmieście Dziewczyna
uczciwa postukuje prania lub

dwa pokoje na biura telefonem i do gruntownego sprzątania, 
wynajmy. Młyńska 4, parter. Marsz Focha 69, tylny dom. — 
prawo, zdw 40116 Ostrowska. zdw 40 002

50 — 60 000,— zł
lub równowartość w dolarach ameryk. tytułem pożyczki 
za gwarancją hipoteczną na nowocześnie urządzonej i uprze­
mysłowionej nieruchomości, położonej w centrum miasta
Poznania, za dobrym procentem na czas zależnie od ugody, „iki. ul Dworcowa 18 zdw 39985
poszukuje właściciel nieruchomości 1 poważnego przedsię- "----------
biorstwa przemysłowego. Łaskawe zgłoszenia pp. kapita­
listów, którym o dobrą i pewną lokatę chodzi, przyjmuje 

ekspedycja Kurjera Poznańskiego pod zw 22 677

Skład
mieszkanie z nrzynaleźytościami 
zaraz do wydzierżawienia. Obor-

Stenctypistka
polsko-niemiecka z stenografia 
poszukuje posady faskawe zgło­
szenia do Kurjera zdpw 40 418

^WOLNEME^SCA

Skład ( Czeladnik
™«„S'Ji.erŻ?y,env szelki na szpilkowana prac«
KrimaS 25an KarPz1d^k,39806,DOtrZebEly' ZagÓrZ6-

Pr7 Arł ni ała za kwiecień 1930 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do*
1 izcupiaia datku ilustr Jlusi racja Poznańska i Nowiny Sportowe" w Po- 

«i ii ■ i. ■■■ ■■■) ■ n 1» znaniu w eRsped zł 4 00 w agencjach w mieście zł 4 50. z odnoszenem 
do domu w 1 ozTiiinni zi 4 <0 z »drnszenem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zi 4.94 
kwartaln e zł 14.80 pod opaska u Polsce zł 9 00 pod opaska w innych krajach zl 1100. 
\\ razie wypadków «j owodow w v< 1» siła wyższa przeszkód w zakładzie, strajków i t p, 
wydawn. me odpowiada za d w» aiczente pisma a abonenci nie maja prawa domagania ale 
niedóstarczonych numerów lub odszkodowania.

I»|pf,.m .In H»d>ik«'|i i Administracji »Uli |»76 3307 3524 4(172 ?3<15

Ogb• loszenia «MWSff?.i53?«S5

Ogłoszeni, .komplikowani oraz^wMrketem* mljŁ-a 20% ’ń’a«’M-t/i‘i '■'*»>•
u., poranne«., przyj,„ujemy do godz'. 18 31I w ńng.ych XvM.,kTh^o t"'-'''””
dania wieczornego <io godz w dni nrzedśwint do imd, ft i . . , f,’lóza do wy „ia słowo napisowe (llucte 36 gr każde”dal«ź2 .Iow 4 20 «r P rS" l,r,“''ne °K a wyS,koż,ia ogloszeira .»A 4.«^

w niedziele /więm , H|k„ l>76 i y,?ł - |> K ,, hr j,tH) ,H, P w,i"1a
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